Depresje i nerwice w natarciu


Depresja jest to choroba objawiająca się w sferze emocjonalnej. Atakuje przede wszystkim ludzi w wieku 40-60 lat. Jednak coraz częściej spotyka się ją wśród młodych ludzi, jako skutek wpływu cywilizacji. Samopoczucie chorych zwykle jest zmienne, zależne od bieżących wydarzeń. Pacjenci potrzebujący pomocy często zmieniają lekarzy. Jest to zła taktyka. W leczeniu depresji i nerwic zaleca się cierpliwość i konsekwencje. W przypadku metody biorezonansu zalecana jest seria 8 zabiegów, dopiero wówczas można oczekiwać pozytywnych efektów naszej terapii.

“Od lat cierpiałam na nerwicę lękowo-depresyjną. W nocy nie mogłam spać, bałam się wyjść z domu, przestałam się spotykać ze znajomymi. Bez opamiętania łykałam tabletki. Rodzina miała już dość moich zachowań, lecz nikt nie potrafił mi pomóc. Syn przez przypadek dowiedział się od znajomego o gabinecie biorezonansu i słyszał, że te terapie dają bardzo dobre efekty w leczeniu depresji i  nerwic. W zasadzie na siłę przyprowadził mnie tutaj. Po 8 zabiegach mój stan się poprawił. Przestałam brać leki. W nocy dobrze śpię, jestem spokojniejsza i wraca mi chęć do życia. Z domu wychodzę bez obaw, zauważam moich bliskich i troszczę się o nich, Moje życie ma teraz sens.

Po ukończeniu studiów podjęłam pracę w banku - mówi Pani Monika. To było to co zawsze chciałam robić. Po kilku tygodniach pracy po 10-12 godzin zaczęły się problemy - bóle głowy, żołądka, napady lęku. W pracy nie dawałam sobie rady. Musiałam zmienić stanowisko na mniej odpowiedzialne. Diagnoza lekarska brzmiała - depresja! Po leczeniu lekami poprawa była niewielka. Postanowiłam skorzystać z metody biorezonansu. Na pierwszej wizycie zalecono mi serię 8 zabiegów. W trakcie korzystania z zabiegów biorezonansu mój stan zaczął się poprawiać. Objawy depresyjne się wyciszyły. Po rocznym okresie niedyspozycji zaczęłam normalnie funkcjonować. Teraz jestem gotowa na nowe wyzwania.

